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arst war O dzierżawach w Anglii, ich urządzeniu i 


błt, 


LANIN 


si 


Przyjmuje: się na Urzędach) i Stacyach 
pocztowych, a w Warsz. w Kan- 
torze Głównym i w Księgarniach. 


— Z W | 


NICZO-FECHNOLOGICZNY. - 


Października 1848 r. 


prowadzeniu gospo= 


— Gospodarstwo domo- 4 


daustiya. — Jedwabnietwo: Jedwabnictwo w północnych Niemczech. ( 1 
we: Sposób robienia cydru czyli wina z owocu. — O czyszczenia miodu. — Rozmaitości: Drzewo 
zwane Pawlowuia imperialis. — Nowy sposób oświetlania gazem. — Nadzwyczajna siła konia angiel- 


skiego. 


ła 


O dzierżawach w Anglii, ich urzą- 
- dzeniu i prówadzeniu gospodarstwa * 
i >) Kprzez p: Main) 006 


graniczne 


— 


* 


Opisując dzierżawy angielskie, nie zamierzam” 


wchodzić w drobne szczegóły, mniej więcej 
znane; ale raczej, chcę skreślić tylko głó: 
ysy niektórych ważniejszych systemów: 


już 
wniejsze r 
rolnictwa, obecnie zaprowadzonych; tudzież opi* 
sać sposób uprawiania roli,; oraz prowadzenie 
gospodarstwa. lo € 

 Obszernóść dzierżaw angielskich jest różna; 
w ogólności obejmują: one od; 75 «do. 700, ana- 
wet'i 
pewną liczbę polek. «Zwykle „każde z nich ro» 
wami lub też płotami samorodnemi jest 010€z0= 
nes Płoty samorodne-są niskie: 'c0 7—8 łat na 
nowo: przeplatane;  przyezóm stare i niezdatne 
gałęzie na opał się wycinająca Co kilkanaście 
kroków stoją obok nich drzewa leśne, nisko 
przycinane; które, lubo malo albo wcale nieprzy- 


1500 mos. mag. Rola'jest podzielone nai, 


gospodarstwa. 
czyniają się. do-plonu zboża, bardzo przecież 
okolice zdobią, oprócz tego dostarczają opału, 
gdzie na nim zbywa. Rowy zaś, mianowicie je- 
Żeli zarazem służą do odprowadzenia wody, są 
nader: czysto utrzymywane. ; 
Dzierżawey pomniejszych folwarków, zwykle 
"pochodzą z klassy: wyrobników; ci zaś co dzier- 
' Żą- większe. stanowią nader szanowną klassę 
towarzystwa. Pomiędzy temi najzamożniejsi są, 
zajmujący: „się tuczeniem zwierząt domowych. 
5Dzierżą oni zwykle w okolicach najżyzniejszych, 


00) majstósowniejszych do wychowu.i tuczenia zwier 


rząt; i dostarczają konsumpcyi krajowej ogro- 
„mną! massę masła, sćra, słoniny i mięsa. Ten. a 
rodzaj «dzierżaw wymaga do przyzwoitego urzą- 
„dzenia nader znacznych kapitałów, gruntownych 
znajomości ekonomicznych, oraz nader wielkiej 
staranności i dozóru. ida ino" 


Są tu także dzierżawy, jednakże w małej tyl 
„ko liczbie, składające śię tylko z kawałka 
li ornej i ogrodu "owocowego w bliskości. 
budowań gospodarskich. Navike is liczb 


> 


8 


* 
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dzierżaw posiada rolę i łąki. Za najprzyzwoitszy 
stosunek pićrwszćj do drugich, uważają, jak 2 
do L czyli na 3 części roli 4 część ląk. Tego 
to ostatniego rodzaja dzierżawę będę się starał 
nieco szczegółowo opisać, urządzoną podług 
sposobu ogólnićj używanego. 

Czynsz z morgi, stósownie do natury gruntu 
i położenia, waży się pomiędzy 3 i 9 talarami; 
średni wynosi 6—7 tal. Do tego czynszu do- 
dać jeszcze należy 3, jako dziesięcinę, która 
w naturze lub w pieniądzach się oplaca, tylež 
do kass: ubogich, kościelnej i hrabstwa. Zatem 
czynsz podnosi się jeszcze o połowę, czyli: wy- 
most od 9-40 104 tal. z morgu (a). 

Kontrakty dzierżawne są trojakie: I) dowol- 
ne (at. Will), 2) na oznaczoną liczbę lat (lea- 
ses), 3) za 1, 2, 3 życia ludzkie ‘(al life). 

Dzierżawa dowolna jest najpowszechniejszą; 
przytćm właściciel ma prawo wypowiedzenia 
dzierżawy na 6 miesięcy przed rokiem, toż sa- 
mo prawo sluży dzierżawcy. Atoli wypowiedze- 
nie bąć to z jednej lub drugićj strony, nader 


rzadko ma, miejsce. Wielu właścicieli ziemi,” 


nie wydzierżawia jéj innym sposobem. W tym 
atoli razie, zwracają dzierżawcy połowę sum 
my, na rzeczywistą poprawę dzierżawy wyło- 
"Żonej, lub też, jeżeli chodzi o budowłe, dostar- 
czają materyałów, 'a dzierżawca ponosi koszta 
prii riasam doi A TY s 


sposobu folwarki dzierżawią się na łat'5, 10, 
15, 20; lub też, co częścićj ma miejsce, na Iat 


» Ga) „Burzy „tak, wysokim |czynszu, tyle, albo. więcój 
5 l ych, mogliżby się u-' 
ć ymać rolnicy angielscy gdyby zela więcćj pie, była i- 
| wstanie wydawać jak 6 ziarn na świeżym nawozie, a. 
Sa 


) 


SR 
jn 


wynoszących kosztach próodukcy 


'3-letnim, jak to utrzymuje wielu naszych gospoda- 
rzy? «Tak. źle.nie jest. Bola w miarę otrzymanego na. 
ozu i jego dobrdci, wydaje plony. Anglik pewnie 


iększe zbióra plony. Zaiste nie inna tego jest przy- 


rx 4 z 
ER 


Dzierżawa na pewnę liczbę lat. Podług tego 


| czyna: bo klimat angielski mnićj sprzyja produkcyj 
zboża od nasega; ed. 
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7, 13, 21, z warunkiem ze strony dzierżawcy; 
wypowiedzenia dzierżawy pół roku przed upły- 
wem każdego zwymienionych zakresów. Czę- 
sto także zastrzega sobie wydzierżawiający podo- 
bny warunek; albo też zastrzega sobie w ogóle 
ności wypowiedzenie dalszej dzierżawy w przy- 


„ padku niedopełnienia ze strony dzierżawcy przy- 


jętych obowiązków. W każdym zaś przypadku, 
mieści się w kontrakcie następujące zastrze- 
Żenie: 

»Dzierżawca winien uprawiać rolę podług 
istnącego w okolicy zwyczaju;nie może prze- 
dawać słomy i siana zebranych ż wydzier- 
Żawionego jemu folwarku, nie sprowadzi- 
wszy z innego miejsca ilości nawozu, Wy- 
równywającćj sprzedanej paszy (b); nie mo- 


Że łąki obrócić na rolę pod karą 6 do 14 


funt. szter. za morg; nakoniec: winien od- 
dać dzierżawę w tym stanie w jakim ją 
odbiera.» è 
Przed':50; laty, gdy ‘zapřowadzono uprawę 
turnepsu i różnych traw, zwyczajoćm było go- 
spodarstwo 5-polowe; a mianowicie: 
1. Ugor, świeżo. mierżwiony. i obsiany tur- 
nepsem, do wypasienia owcami ma, polu 
2. Jęczmień z koniczyną czerwoną i rajgra- 
zem. 


koszona;' poczćm wypasiona owcami, i na je- 
'dnę orkę obsiana: } 


4. Pszenica. Po zebraniu pszenicy, jedna.częŚć 
zrzyska .obsiana wyką' zimową, na Wczesną 


wiosenną paszę, a druga część na wiosnę, ;0r5; 
"wsem,' zatćm w piątćm /polu: 


5ooWyka i owies. o 


* 


EA 


(b) A któż ru może utrzymywać kontrolę? Red, 


33 Koniczyna; dwa razy koszona, lub tóż raz, 


Gospodarstwo tąkowe, tak: niezmiennie było , 
\ zachowywane, iż najmniejsze; od niego -zboczey . 


f "nie uważano za pewną drogę idol upadku rol- 
rzy. razy 'mocnićj. mierźwi. ziemię, dla tegq o tyleż || á = ć 


nika. Tymczasem, było tó tylko uprzedzenie, 
na nieznajomości lepszego sposobu gospodaro- 
wania ugrnntowane; albowiem, ten pięć-polowy 
układ dostarczał za mało pastwiska, oraz pa- 
szy zimowej, aby dzierżawca mógł podwyższyć 
liczbę inwentarza, a następnie więcćj umierźwić 
roli jak 4 część; a skutkiem tego, większe zbić- 
rać plony. Chodziło więc o to, aby pod rośli- 
ny pastewne większą przestrzeń ziemi przezna- 
czyć, a natomiast wyłączyć uprawę owsa, jako 
mhićj korzyści przynoszącegó. = 

W skutek‘ tego, powstało gospodarstwo 4-po- 
lowe, w następującćm zmianowaniu; 

1. Turneps, w świeżej mierżwie, 

2. Jęczmień z koniczyną czerwoną; 

3.,Koniczyna 2 razy koszona i rola uprawio- 
na pod: 

4. Pszenicę. 

Podług tego systemu, zbiór owsa został stra- 
cony; ale wszakże go sowicie wynagradzał zna- 
cznie większy zbiór jęczmienia i pszenicy, (któ- 
re stosunkowo, w.wyższej są cenie w Anglii 
aniżeli owies), ź dwóch przyczyn: majprzód po. 
nieważ z większćj przestrzeni ziemi. zboża: te 
były zbićrane: bo z:4 części całości; pówżóre, 
ponieważ: większa przestrzeń ziemi była 'coro- 
cznie nawożoną; a jak wiadomo: rola żyłkow sto- 
sunku otrzymanej żyzności plony, wydaje, Ten 
układotak szybko. się w Anglii upowszechnił, 
Że późnićj nim. oznaczano gospodarstwo. an: 
gielskie. 5 

-DJak już mamieniłem, dzierżawy, Czyli 3 
ki w Anglii, są różnej objętości; każda przecież 
mała lub wielka, wymaga do zaopatrzenia się 


w przyżwoity inwentarz, warzędzia ikapitał 


obrotowy, bo 10 fant.” svert. (420 złu), ondoka: 
żdy: morg róli ornej. Dzierżawca, obejmujący 
150 mor. potrzebuje: jedirego/żaprzęgu, z4, lab 8 
koni ztóżowiego; jednego parobka do płaga; chro- 
paka, pastuch do' bydła, owczańza, i dożofcę gó- 
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BY cierpianym. 


spodarskiego (włódarza). Prócz tego, obrabia- 


ńie turnepśu, zbiór siana, żniwo, i wszelkie,dro” 
bniejsze ręczne prace, uskuteczniają się naję- 
mnikami. 

W ogólności, im dzierżawa obszerniejsza, tém 
tóż nieco tanićj może produkować. Tak np. gdzie 


jest 600 mor. gruntu ornego, tam trzy mają tyl- 


ko 3zaprzęgi koni. Zwykle na ciężkim gruncie 
zaprzęgają do pluga 3—4 koni, jeden przed dru- 
gim; tylko w słabej roli idą dwa konie obok 
siebie zaprzężone do lekkiego pługa, dla takiej 
roli zbudowanego. Do mocnego zaś gruntu uży- 
wają. pługa nader ciężkiego, którego sam już 
lemięsz waży przeszło pół centnara. Wołów 
używają do pługa tylko w okolicach górzystych; 
pospolicie do pary tych awierząt doprzęgają 
w przodzie konia. 3 


Wszyscy dzierżawcy, na jakiejbąć roli gospo- 
darując, postępują podług pewnych, ogólnych 
zasad i prawideł. Główniejsze z mich,: są: 


1. Rola winna być z natury sucha, lub do- 
kładnie osuszona, podług używany ch w tej mie- 
rze sposobów; to. jest; rowami. otwartémi, lub 


pokrytemi. ` 


2. Uprawa roli powinna być najdokładniejszą, 
już. to co do przyzwoitej głębokości, jako roz- 
pułchnienia i rozdrobnienia za pomocą wałka 
i brony; nadto, uprawa jéj ma mićć miejsce 
w czasie do tego najprzyzwoitszym, to jest: 
więcej suchym niż wilgotnym. aż: 


3. Na roli, jakikolwiek bąć chwast, nie ima 


4. Następstwo roślin winno dokładnie odpo 
wiądać naturze.gruntu i ich wzajemnemu „po 


wimowactwu, pod.względem następńości;, ż0 je 
że „poprzednie „mają zostawiać. ziemię w tyn 


stanie żyzności i rozpiulchnienia, jakiego ne $ 


stępne -'wymagając 


5. Rola winna być o tyle nawieziońa stóse 
wnym do jej natury nawozem, 0 iłe tego jej: 
stan fiżyczny i chemiczny dozwała; bo jak wia: 
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domo: nie, wszystkie gatunki ziemi wymagają, 


równej ilości i jakości nawozu, 
(Dalszy ciąg w nast., Nrzej.. 


sioa edwabnictwo. 


passa: po śmierci PiydaRz ka Wielk,, 


Jedwabnictwo w północnych R 
Niemczech. 


(przez p: Ca spari): 


o. za panowania Fryderyka Wielkiego, 
jedwabnictwo zaprowadzone zostało do Nie- 
miec póľnocnych i w krótkim czasie nader 
wielkie poczyniło postępy. Wielki ten monar- 
cha spostrzegł: że jedwabnietwo stać się może 
w północnych Niemczech nader korzystnem źró- 
dłem wiejskiego dochodu, a następnie: iż zasłu: 
guje na opiekę i pomoce, Dla tego, nakazał: sas 
dzenie morwów w całćm swóm państwie i upo- 
wszechniać nankę 'hodowania jedwabników -i 


przyrządzania jedwabiu. | ~ A Ri 


O SR 


Wielu panujących poszło za tym ważnym przy- 
kładem. Tak np. Wiel. Książe Brunświcki na- 
kazał również w całóm księztwie Sadzenie mor- 
wów; a dla zachęcenia, założy! wielką płanta- 
cya, tego. drzewa w dobrach: rządowych, pota- 
czoną 2 zakładem jedwabnictwa, ża wzór słu- 
żyć mogącym; który. tak pomyślnie począł kwi- 
tnąć, Że zwrócił na siebie uwagę południowych 
Niemiec. W ogólności, mniejsze tam istniało 

ów uprzedzenie przeciw tćj nowości; jak sądzono, 
= mniéj niżli w póľnocnych Niemczech, klima- 
towi przeciwnej. W! tym czasie; nówe to prze- 
mysłu' Źródło, doznało także największćj opie: 
v Austryi; albowiem Cesarzowa Marya Te: 
przekonawszy: się o "możności zaprowa- 
dzenia “gò w.swćm państwie, wszelkiemi: spo- 
ami starała się takowe upowszechnić. sis 


jedwabnictwo, w, Prusach, „utraciwszy swego 
najwłaściwszego protektora, coraz bardzićj pos 
częło upadać, aż nakoniec, tylko tu i ówdzie 
jeszcze się utrzymało, Ten sam wszakże przy- 
padek miał miejsce i w Niemczech pałudnio- 
wych: i tam podobnie do meteora, zabłysnęło 
na chwilę, i zniknęło na eżas dosyć długi. 
Myliiby się przecież bardzo któby ż tąd wno- 
sił: że jedwabnictwo w Niemczech nie mioże być 
hodowanem. Upadku onegóź byly inne, dosyć 
ważne przyczyny, a mianowicie: 
-cF Nowa tą odnoga przemysła nie dosyć: się je- 


BI 


szóze zakorzeniła w chwili, gdy utraejla, 5404 


gólnićj w Prusach, głównego i tako wysokiego 
protektora; co; tóm gorszy: wpływ: na nie -wy- 
warło: Że uprzedzenie: przeciw ićj nowości, nie 
będąc: jeszcze cwykorzenione, ztóm większą po: 
wstało teraz 'zapalczywością ku osobom, szcże- 
rze*sięctym przedmiotem: zajmującym «o 
2:39, Niemal wszędzie zbywało jeszcze wówczas 
na głównym *warińku jedwabnietwa, to jest: 
na liściu morwówóm. Nie mogło więc ono być 
zaprowadzone na tak wielką skalę, bysotrzy: 
mane wypadki, zachętę wznieciły;.., Nadto, nad- 
zwyczajnie, mocna: zima w roku 1788 amrovis 
fta- znaczną liczbę drzewa, morwowego;, aw sku: 
tek; tego, wielu Sr dzisjah miłośników, „Jedwa: 
bnictwa dużo ostygło-w swym zapale; - nieprzy: 
jaciele zaś onegóź, tóm | bardzićj utwierdzili się 
w .swojćj. opinii. „Wprawdzie w czasie tej. zimy, 
wymarzła i takže,i, może ¿większa jeszcze. „część 


drzewa owocowego. Wszakże takowe od, wieków, 


w kraju istnieją io zarzuceniu ich nikt nie 
myślał; dla morwów zaś wyrozumiałość tako- 
wa miejsca nie miała; owszem, największa li- 
czba osób utwierdziła się, w tćm, arcy mylnóm 
przekonaniu: że klimat Niemiec północnych jest 
za nadto surowy dla morwów; a następnie i dla 
jedwabnietwa. A lubo, ty siące drzew morwowych, 

przetrwawszy ową zimę ciągle wegetowało; a na- 
wet dziko się one rozmnążały (a), nie zmieni- 
ło to wcale powziętćj. przez ojców. opinii, a 
przez synów i wnuków skwapliwie pielęgnowa- 
nej, i bez innego dowodu, zå arcy- prawdę przy: 
ję tej. ; 
Uczynić tu wypada uwagę, że morwa a jest wy- 
trwalszą na mrozy od wielu rodzajów drzewa 
owocówego, u nas hodowanego; jeżeli zaś, cza- 
sem, mróz ją uszkodzi, nie jest to jej winą, ale 
winą miejsca niewłaściwego na którem „stoi; 


albo, raczćj winą tego, kto JĄ w niewłaściwe 


miejsce wsadził. Drzewo. to, „gdy Stoi na grun- 


cie lekkim, nieco górzystym, od. północy Cos; 


kolwiek osłoniony m, przetrwa i najlęższe mro; 
ży. Przeciwnie zaś, zasadzone. w ziemi. sapowa- 
tej, nisko polożonćj, wystawione : na wiatry, pół:. 
nocne, z trudnością. wielkim, „roz | şi 


3. Zbywało także w ówczas na potrzebny ch. 
wiadomościach co do hadowania drzewa MOLWO- 
wego,, karmienia i pielęgnowania, jedwabników, 
odwijania oprzędów i skręcania włókna jedwa- 
bnego; a bez tego, możnaż „się, było; spodzie- 
wać pomyślnego wypadku? W prawdzie wszy- 
stko to są rzeczy nader latwe i proste, krótki” 
‚tylko czasu przeciąg ręce ludzkie zajmujące; 
jednakowóż znajomość? gruntowna; stósownych/. 
rękojmości, jak wszędzie , tak i tutaj  niezbę- 
dnie jest, Potrzebni poęniosoywe tsżojliaty HI 


Te" sani przypadek jest: iu nas; math 
wy stare kilkadziesiąt lat, oraz i młode dziko z. nich. 
owstałe; tymczasem i u nas wielii utrzymuje: że nasz 
limat za AZ Sana AREA mogli ‘morwy Seus 
rmo rdi ed 
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bowieni' mór 


4. Nakoniec, nie był jeszcze zapewniony 
odbyt na jedwab krajowy; i; co, niezbędnie jest 
potrzebnem, mianowicie, gdy chodzi o zapro- 
wadzenie nowego przemysłu; jak to co dojedwa- 
bnietwa miało miejsce; inaczej, producenci zra- 
Żają się, lub też wpadają. w ręce chciwych 
spekulantów, którzy Z ich peg i AEPIELEM 
odnoszą korzyści. 

Zarzucano jeszcze przeciw jedwabnictwa i 
to: iy że przymrozki wiosenne często niszczą 
młode liście morwowe; 2) że nasz jedwab zà” 
wsze będz ie  podlejśzy i nie zniesie Wep otio ga 
nia z włoskim lub francuzkim. 
“Co do igo. Zdarza się rzeczywiście, iż mło: 
de liście morwów, przez wiosenne przymrożki 
uszkodzane bywają; lecz to w Marchii Brande- 
burgskiej nię tak często się zdarza jak w Liom- 
bardyi i we „FErancyi południowej, gdzie jedwa> 
bnietwo, w kwitnącym zn najduje się stanie. Z,re< 
1784 do r. 1840, azatómi W przecią-" 
gu lat 66, dwa tylko byty. u nas takie lata, 
w których przymrozki w maju całoroczny spo= 
dzićwany plon jedwabników zmiśż jozyty. Przy: 
znać jednak należy, iż wydarzony nie pomy: 
ślny rok jeden w ciągu Jat 255 zaniechanie Zus 
pełne jedwabników. decy: dować mie może; “inas: 
czej, idąc za tą logiką, zaniechaćby 'mależałój 
tem bardziej uprawę pszenicy, żyta, owsa, kos 
nicżyny, wykii it. d., tudzież wyciąć sady, ` zm 
szczyć winnice i t. p. gdyż każdy z tych pó: 
dów częściéj niżli co lat 28 zupełnie ochybia. 

-Co do 2go. Utrzymywanie, jakoby jedwab 
w Prusach produkowany, nie mógł dojść do- 
„droci jedwabiu 2, Lombardyi i Francyi pocho- 

dząćego, również dziś już odpartćm zostało. 
Oprzędy tak zwane chinskie, wydające biały, 
lśniący jedwab, które e otrzymano pod Berlinem; 
z jajek z Lionu pochodzących, za staraniem i. 
nakładem Towarzystwa. wspierającego przemysł 
irękodzieła w Prusach, bezpłatnie rozdawańego, 
RA ana a pe pra i-powažanych- 


EJ ie gda 


szlą, od ie 


fabrykantów wyrobów jedwabnych w Berlinie 


i nad Renem, iź w niczem nie ustępują najle- . 


pszym. lombardzkim i piemontskim (a); i że je- 

_dwab z nich;powstały, jeżeli dobrze będzie wy: 
robiony, „po, tych samych cenach jak włoski i 
francuzki płacony być może. 

Skoro zatém poznano powyższe przyczyny 
upadku dawniejszego jedwabnictwa w Niem- 
czech, i lepiej obeznano się tak z uprawą mor- 
wy, jak z hodowaniem jedwabników i obcho- 
dzeniem się z ich oprzędami,. w tedy mężowie, 
swemu krajowi dobrze życzący, na nowo sta- 
rali się wywołać jedwabniectwo z zapomnienia, 
celem zatrzymania tych ogromnych summ, któ- 
re corocznie za jedwab za granicę wychodzą. 
s „Najwięcćj do tego przyczyniły się Towarzy- 
stwa rolnicze. 
wania, iż dziś w Niemczech jedwabnictwo co- 
raz bardziej się upowszechnia pomiędzy po- 
mniejszemi gospodarzami; nawet stało się ono 
źródłem dobrego mienia osób, rolnictwem się 
nie trudniących. Tak np., w samém kr ólestwie 


Pruskiém,, „przeszło i 300 nauczycieli wiejskich w 


wolnych od swego powołania chwilach, zajmu- 
je się produkcyą eprzędów, za które otrzymu- 
A corocznie po 100, 150 nawet do 300 tala- 
rów. A co więcćj, młodzież do szkółek wiej- 
skich uczęszczająca, widząc tak pomyślne wy- 
padki,: nabiéra chęci „do „tego zatrudnienia, a 
zarazem, praktycznie z nićm się obeznawa. A 
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Onym to mamy do podzięko- 


zatem, spodziewać się należy, Że w następnem* 
pokoleniu znajdzie jedwabnietwo niemieckie naj- 
że osiągnie 
najwłaściwsze onemuż stanowisko; to jest: jż 


większą podporę; a nadewszystko: 


stanie się zatrudnieniem niższej klassys 

Wiele wszakże do tego przyczynić się może. 
to: že właściciele większćj przestrzeni ziemi, - 
coraz bardziej poznawają swój interes, 1 wszel- 
kie miejsca próżne, obsadzają drzewem morwo- 
wem, z którego liście wydzierżawiają pomniej. 
szym mieszkańcom, hodowaniem jedwabników 
się zajmującym. 

Już dziś jest udowodnionćm, Że ziemia najwię- 
cej przynosi czystego dochodu przez drzewa 
morwowe, l tak, morg. mag. średniego grun- 
tu, obsadzony morwami w szachowńicę, wyży- 
wi 100 drzew wysoko-piennych, które wyda- 
dzą przynajmnićj 50 cent. liścia; ale. ponieważ, 


„tylko co drugi rok można je obrywać, tedy 


corocznie mamy tu 25 cent. liścia, z których 
lekko otrzymać możemy 100—150 funt. oprzę- 
dów; a ztych 10—15 funt. surowego jedwabiu. 
Przyjmując mniejszą ilość, a funt jedwabiu po 
tal. 10, tedy morg mag. Śródnićj ziemi, przy- 
niesie brutto 60 tal. Potrącając z tej summy poło- 
węna koszta produkcyine,— jestto zapewne zbyt 
wiele == tedy pozostaje czystego zysku talarów 
30. (Pódług tego, wypada z mor. pols. około 
zł. 400). Dodać jeszcze należy wyborne pa: 
stwisko, jakie tu dla owiec mićć można. 


Gospodarstwo domowe. 


«Sposób robienia eydru czyli wina, 
m „owocu 


Lazy jabtek Tub' zj ałbo aai: ito: 
lepiej EA zę maję ich w kawał-: 


Š a) Tę samę opinję dał p. Dier RONEN wyro- 


ki wielkości zwyczajnych kostek do grania, kła- 
dzie się w kadź tyle, aby ją do połowy zajęły; 
potćm. dopełnia się do wierżchu wodą świćżą, 
zimhą, i stawia w chłodnóm miejscu. "Po 24 


bów jedwabnych w Warszawie, o naszym krajowym 


jedwabiu. Red. 


godz. spuszcza się ten płyn ostróżnie za po-, 
mocą kurka, u spodu kadzi (kilka np. cali wy- 


żej dna umieszczonego) zlćwa się go w inną kadź 
i stawia w ciepłóm miejscu (t14 do 16° Rea- 
um.), aby fermentacya odbyć się mogła. Po 
upływie jakich dwóch tygodni, przelćwa sięten 
płyn w beczkę i wstawia do piwnicy, kładąc 
beczkę na legarach. Zamiast wronki (szpunta), 


zatyka się ją hania szklanną (taką np. jakiej. 


czeladź krawiecka do robót przy świetle no- 
cném używa), wkładając krótką szyję bani w 


otwór beczki; sama zaś bania ma być także. 


tym samym płynem napelniona; idzie bowiem 
o to: aby tym sposobem beczka zawsze była 
pełna, co najłatwićj poznać, gdy płyn z bani 
przez następne opuszczanie się, po pewnym cza: 
sie całkiem w beczkę przejdzie; wtedy bowiem 
trzeba znowu banię napełnić. Za cztery tygo- 
dnie będzie wino klarowne i do picia dobre. 
Ściąga się go kurkiem u dna beczki będącym. 
Musimy tu ponowić tę uwagę, iż suszone owo- 
ce nie powinny w żadnym razie zajmować wię: 
cćj niż połowę kadzi, gdyż bardzo pęcznieją. 


Cheąc z suszu jabłkowego. lub gruszkowega 


lepiej korzystać, można — gdy gó się -najprzód - 


w kadzi wodą zimną maleje i tę po 24 godz. 


ściągnie, — nalać tenże susz znowu taką samą: 


ilością wody czystćj zimućj, i potrzymawszy ją 
na nim przez 24ry godzin, zlać ten płyn do te- 
go, który się przez pićrwsze nałanie uzyskało, 
i dalćj tak postąpić, jakeśmy wyżej wskazali. 

Jeżeli wzięte do suszenia ówoce były jak na- 
leży dojrzałe, | to można je nawet i po raz trze- 
ci wodą nalać, a ściągnąwszy płyn po 48gódz., 
gotować go tak „a U RY tylko deze z nie- 
go została. ; 

Gdy., zaś owoce nie były dojrząte , I lub gdy 


chcemy mićć wino z porzeczek, w takim razie 


trzeba trochę cukru dodać. 


Z,ćwierci konca. owoców będzie la garncy wina. 
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Z pospolitych -gatunków jabłek lub gruszek 
otrzyma się wino podobne w smaku do austrya- 
ckiego; z jabłek maszanckich i ze złotych re- 
net do nesmilerskiego, z wiśni i czereśni do 
jagiesskiego (Erlauer), a z czerech do mene- 
szkiego (Menescher Ausbruch). 


Wino to można trzymać w beczkach i 20 
lat, jeżeli zamiast wronek będą w nich banie 
szklanne. 

Tylko w porze RAA jak u nas od koń- 
ca października do końca lutego, najlepiej jest 
te wina robić. 

Powyższego sposobu robienia wina z owo- 
ców udzielił obywatel lwowski p. Majer, któ- 
ry go własnćm 10 -letnióm doświadczeniem wy- 
próbował. Tym, którzyby o prawdziwości te- - 
go sposobu w małćj mierze przekonać się chcie- 
li, podaje p. Majer następującą próbę: 

W słój szklańny kwartowy dawszy w poło- 
wie jabłek suszonych lub gruszek, albo też 
jednych i drugich razem, w kawałkach wiel- 


"kości zwyczajnych kostek do grania, dołać słój 


do wierżchu wodą zimną i postawić w chłod- 


dnóm miejscu. Po 24 godz. zlać ostróżnie płyn 


+ se 


z owoców i „jeszcze raz słój świeżą wodą do- 


pełnić; drugi ten płyn zlać po 24 godz. do piér- 
wszego, — a po 3 dniach będzie ż „niego dobry 
napój. Zbutelkowany 225, stanię się w 8 dniach 


“do szampana podobnym. 


P. Majer robi co rok wino z owoców na swój 
użytek. Każdemu, ktoby się chciał  przypatrzyć 
tej manipulacyi, udziela chętnie. i bezintereso» 
wnie wszelkich objaśnień. | Laor 


OZEBZZE 


w U 2) szczeniu zaba 


yaos 


Czyszczenie miodu, uskutecźnia się zwykle ; 
przez gotowanie. go Z wodą i oddalanie: obcych 
części w prać pijany ag gromhdza ii: Cel 


ten osiąga się dokladniej, przez dodanie do go- 
towanego powyższym sposobem miodu galasu 
(Na 20 funt. miodu 6 do 8 „Sztuk ). Skoro go- 
towany „płyn doszedł do gęstości, syropu cukro- 
wego, cedzi się przez szmatkę welnianą. O!rzy- 

many tym sposobem miód, ma nader „piękny 
kołor bladd- żółtawy, jest przezroczysty, przy- 
tem ma prawdziwą woń middi smak bardziej 
przyjemny. Strzedz się tylko należy by przy 
końcu parowania, czyli gotowania; nie'przypa- 
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lił się; gdyż przez to nabiera koloru brumatne- 


go.i smaku nieco gorzkawego. 


Nawet miód brudny, nieczysty, ciemnegó kò- 
loru, zemienia się tym sposobem, bez dodania 
białka od jaj i t. p. na najczystszy, poprze.“ 
dniemu zupelnie podobny. W prawdzie miód 
tym sposóbem oczyszczony posiada nieco kwa- 
su garbnikowego; jednakowóż nietylko nie czy- 
ri on go przykrym, ale owszem podwyższa nie- 


jako smak miodu. 


A NB Heiroścć 


Drzewo, zwane Pawlow nia imperialis, 


Do ogrodu, botanicznego w Paryżu, sprowa- i; 


dzono przed. kilku laty z Japonii, drzewo, na- 
zwane Pawlownia imperialis, które pod wzglę- 


dem piękności nie ma dotąd sobie równego; i. 


dla- tego, uważanem być może ża największą 


ozdobę . ogrodów; albowiem, podług uczynione- 
go we Francyi. doświadc: nia, przechowuje się ; 


przez zimę pod gołóm niebem, 
szybko i jak. „powiedziałem, ze wszystkich dotąd 
znanych drzew, jest najpiękniejsze. 


rośnie nader 


jemną woń wydający; liście = cali. długie a15 
cali szérokie. à 


HE RT YĆ 


JOWORTOTE sit 


Nowy sposób oświetlania gazem. 


W Berlinie najwięcej zajmuje w obecnej chwi- 


li, nowo wynaleziony sposób przez p. Hanens 
oświetlania gazem. — Czynione „w „tej; mierze 
próby przed Królem pruskim i wielu zna- 
- komitómi osobami, jak najlepiej odpowiedzi aly 
celowi. Sposób ten oświetlania: przewyższa o 
wiele dawniejsze, „tak pod względem łatwości, 


Kantor Główny w Starém Mieście Ne 6l na pićrwszćm Pe 


Kwiat ma. 
wielki, koloru lila- -niebieskawego, nader przy- 


taniości, jakoi jaśniejszego sia Gaz wypro- 
wadza „się ze smoły. Wynalazca, otrzymawszy 
patent wynalazku od rządu pruskiego, założył 
już pod Berlinem fabrykę tegóż gazu na wiel-_ 
ką skalę. 
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Nadzwyczajna siła konia angielskiego. 


Pewien zgi że daje ZEE: micy się: 
że 95 mil angielskich (ókoło 20 Ż.mil geogra- 
ficznych) jednym: koniem ubiegnie w. przecią- 


„gu ltzgodz.l wrzeczy samćj wygrał zakład;a naz; 


wet, ogromną tę przestrzeń pręebiegł wilo godz. 
56 -minutach 15 sek. -Rano/o:5 godz. «wsiadł, na. 
konia. Ujechawszy mit-60 wypoczął przez „godz. . 
1 iŻ'minuty; poczćm udał: się w podróż iszczę-. 


śliwie, jak wyżćj, przed oznaczonym czasem, 


na miejscu staną}. Ani koń, ani jeździec nie zda- 
wał się być zbytecznie utrudzony. Koń, jak gię . 
rozumie, nie pochodził zrassy tych slawnych, tak, 
bardzo nozpieszezonygi angielskich biegunów, ; *, 
którym pewnie 4 część tej drogi, śmierćby przy- f 
niosła: był to koń zwyczajny, tak niepozorny, 
iż z powierżchowńości, niktby w nim tak nad- 
Digi. polit. Jóurnal, 


zwyczajnej siły nie odgadi. = 


z 


